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9 o E i u w r  ZŁ" T AWIE> TF
Cyfry, nawet jtśli pochodzą z 

„urzęaowycn* statystyk są czę­
sto niezmiernie ciekawe i posia­
dają ogromną wymowę. Gdyby 
zwracało się na nie większą uwa 
SA, to niejednokrotnie uniknęło­
by się wielu nieporozumień.

Oto małe, ale ciekawe zestawie 
nie:

Na terenie Francji, której po 
wierzchnia wynosi 551 tyD. km. 
kw., a ludność okoIg 42 milio­
nów. znajduje się około 280 tys. 
Zyaow (w g  statystyk żydow­
skich).

N a  terenie Warszawy, której 
powierzchnia w ; nosi 125 km. 
kwn na 1171,9 tys. ludności w 
1931 r. żydów było 352,7 tys.

A  więc w  samej Warszawie 
Jesi znacznie więcej zyaów, niż 
w  ealej Francji. Dziwić 6ię więc 
nie można, że wielu Francuzów  
nie rozumie kwes.ii zyuowskiej 
w  Polsce, (a. a.).

CZYN GODNY 
NAŚLADOWANIA

Cnkrv wnia „Lublin' której gene­
ralnym administratorem jest p 
M. Broniawsai wprov.aazila od 
Lilku miesięcy szczęśliwą inowa 
cją w sprzedaż:* cukru na terenie 
Lublina, polegającą na tym, ie  
fabryka sprzedaje kupiectwu cu 
kier w  drobnycn ilościach po ce­
nie hurtowej, a na żądanie do 
starcza cukier do sklepów włas­
nym samochodem. W  ten sposób 
euarownia umożliwia kupiectwu 
polskiemu omijanie pośrednika, 
żyda Goldmana i zaopatrywanie 
się w  artykuł pierwszej potrzeby 
u  źródła.

Po psru miesiącach zaieawie 
Tunkcjoncwania tej sprzedaży 
mozn już stwierdzić bardzo do­
datnie je j rezultaty. Sposób po 
stępowania „Lublina" godny na 
siadowania polecamy uwadze' 
wszystkich aaministraiorów 
dyrektorów cukrowni.

■ *  • *

Z  ftanUm p c a ą

„ D r u g a  A r m i a ”  g ł o d u j e
Nie bez słuszności kolejarze na 

zywajit się „drugą armią". Kolej 
bowiem jest największym w Pol­
sce przedsiębiorcą, zatrudniając 
175.500 osób daje chłeb prawie 
30-ej części ludności państwa 
polskiego, licząc przeciętnie 5 
osób w lodzinie.

Tymczasem od szeregu lat po­
łożenie kolejarzy pogarsza się. 
Przyszły obniżki pensj'i, obniżki 
w wysokim stopniu Krzywdzące, 
bo zmniejszające pensje na dole, 
a podnoszące je nielicznym oygni 
tarzom. Przychodzi obecnie gwał­
towna zwyżka cen i poprawa ko­
niunktury. Przez wiełe lat koleja­
rzy łudzono nadzieją, ie wszelkie 
zarządzenia są tymczasowe 0 -

Z n ż k i  c e l n t
dla koiejek Inowych
Ostatnie rozporządzenie mini­

stra skarbu w sprawie ogólnych 
zniżek celnych posiada pikantny 
szczegół, że wszehue towary do 
budowy kolejki górskiej tereno­
wo . linowej —  będą sprowadza­
ne zs cłem zmzonym o 20 pro­
cent.

Zarządzenie to dowodzi, że Mi­
nisterstwo Skarbu zajęło przy- 
cnyine stanowisko co do rozbudo 
wy tak wspaniale w Polsce zapc 
czątkowanyck „bobkociągów".

becnie jeanaic nic jakoś nie sły­
chać o poprawie ich doli.

Otrzymując pensje bardzo ni­
skie, kolejarze już dawno „prze­
jedli" wszystkie otaczędności, ba 
nawet wyprzedali się x cenniej­
szych rzeczy. Niestety coraz D ar- 

dziej wyraz „kolejarz" staje się 
synonimem nędzarza.

Przyjrzyjmy się tyiko cyfrom. 
Charakteryzują one najlepiej roz 
paczłiwy stan, w jakim znajdu­
ją się wielotysięczne rzesze pra­
cowników P.K.P.

Oto według „Małego Rocznika 
Statystycznego" personel kolei 
wymusi 175,3 tys. W tym etaiów 
jest 133,8 tysiąca Reszta, a więc 
przeszło 35.000, to są kontraktowi 
i dziennie płatni. Zarobek ich wy­
nosi od 8-m)u do 2.5 zl. dziennie, 
urzędnicy etatowi (w  tyn. 
personel fachowy 1 otrzymują
płace według 14 kategorii.

Oto one:

X I 175 22.607
X II 160 45.919
X III 125 ‘ 31,681
X IV 100 7.726
Pracownicy pierwszych 6 grup 

to x reguły ludzie o wyższym, 
wyaształceniu. Pracownicy do 
XI-ej grupy —  wykształcenie 
średnie, lub zawodowe.

Poza pensję są wprawazie do­
datki, ale dodatki te, w pierw­
szych grupach przewyższające ua 
wet pensje, już w V-ej grupie wy­
noszą oO zł. miesięcznie. W niż­
szych są bardzo małe, albo nie 
ma ich wcale.

Niestety statystyka nie poaaje 
jakie są jeszcze potrącenia od 
tych giodowych pensjj, a przecież 
potrąca się jeszcze podatek spe­
cjalny, oraz zmorę naszego życia 
różne mniej lub bardziej przymu-t

sowe składki. Potrącenia tc są 
bardzo znaczne.

Z tej statystyki widzimy, że 
przeszło 100.000 pracowników eta 
towych pobiera uposażenie od 125 
— do 175 zł bruto. W jaki spo­
sób zarabiający tyle człowiek mo­
że wyżyć, utrzymać rodzinę, wy­
kształcić dzieci i pracować ocho­
czo i radośnie?

Problem napewne t r u d n i e j s z y  

niż K w a d r a t u r a  koła.
Jednocześnie każdy bez zastrze 

żeń musi przyznać, że praca ko 
lejarza jest bardzo ciężka i bar­
dzo odpowiedzialna. Wydajność 
tej pracy ciągi: spada Trudno bo 
wiem wymagać od nędzarzy, by 
pracowali wydatnie,

Czas najwyższy naprawić krzy­
wdę wyrządzoną kolejarzom.

J. K.

K O L C E  J E J  
R 0 2

A FE!
N a  podw órko pałacyku księ 

cia Radziw iłła  przy B ie lań ­
skiej wszedł onegdaj brudny  
chałaciarz z okrzykiem :

—  Handełe, handełe...
L czo rca  m iotłą jął go za­

chęcać do wynoszenia się.
—  Co jest, krzyczął bro­

dacz, to tak się krew nych  
traktuje. Z m iotłą do kuzyna ?

—  Czyjżes ty znów  parchu  
k uzy n ?

—  A  księcia panu oczywi­
ście. Przecie ta Suchestow, 
przyszła jego szwagierka, to 
Karnz z dom u. Ja też jestem  
Krunz, i w łaśnie z tych sa­
mych, z Drohobycza.

Jakie to dziś rozluźnienie  
węzłów rodzinnych... (kol.).

V

I
I I
II I
IV
V
VI
VII
V III
IX
X

pensja
zasadnicza

1.000
700
550
450
390
355
295
260
225
200

zł. etatów:
7

46
105
34C
442
882

2.242
5.292
£.935

13.612

P a l e t  o  n i e ®  g r e a * I I
między narodowcami

M f o t i z e ż  a k a d e m i c k a  z a  K o n fe d e r a c ją
Katolicki ,.Pax" tak pisze o 

„Konfederacji Polskiej":
Zt swej -trony inicjatywę tę, om. 

czoną mianem „Konfederacji Pol-

UM zw tfeiow iiie zw M ik ie g o  s z M i t i u n
11 szkół żydowsk di na 5 polskich

N A  T A R G Ó W K U

W iele mówi się o budowla szkół 
powszechnych i o tym, że przeszło 
milion dzieci polskich nie może zna­
leźć miejsca w  szko.ach. '.'ak. z jed­
nej Btrony się o tym mówi, a 4 dru­
giej robi się co innego.

Dowodem tego mogą być Ltosun- 
ki jakie panują w szkolnictwie po­
wszechnym nu Powązkach. Istnieje 
tu pięć szkól polskich, •» aż U  żydów 
skich, (m iejskie szkoły). Majo te­
go, żydowskie bowiem posiadają no­
woczesne gmachy szkolne, obsze. na 
widne i są Zaupatrzone we wszelkie 
pomoce r.aukowe. "istnieją więc w 
tych szkołach sale fizyczne, przyroe

,-zy uh O-

taprenumerować „A B C " można 
W następujących punktach:

1) S go W INCENTEG O  8, sklep 
tytoniowy p- Kaczyńskiej.

21 a-go W IN C E N T E G O  18, 
sslep btawatny p. Winiarskiej.

Z, OSZM 1AŃSKA 2, sklep spo­
żywczy p. Doorowolskiej.

4 ) RAD ZYM IN  SKA 97, sklep 
spożywczy p. Tynieckiej.

&) Ba RKOCINSKA 4, sklep wó­
dek p. Damentko.

8) ZŁO TO PO LSK A róg KO- 
K Zu N A , sklep wódek p. Bugaj- 
cryKS

A m b a s a d o r  P c Is K i
u cesarza Japonii

TOKIO, 2. 11. Ambasador Ro­
mer przyjęty byl dziś na audien­
cji przez cesarza, któremu wrę­
czył listy uwierzytelniające.

nicze. rysunkowe (s ikoły pi 
kopowej 55 i N iskiej 20) .  T; 
uczniowie Polacy z 
szkól 196 i 79) pomieszczają się 
gmachach nieodpowiednich, bo po­
czątkowo przeznaczonycn na inny 
cel jak to miało miejsce ze szKokuri 
120 i 122. Gmacn ich pariacko 1 ou 
dowan nie nadaje się na lokal 
szkolny

Sale i korj 1* rze przeznaczmy by­
ły  nic na klasy, ale pokoje urzędni­
cze, pierwotnym bo».em  przezna­
czeniem gmachu było urządzenie 
biur magistratu.

To też w klaaarh jest duszno. 
Ciasno tu i w szatni i w jadalni, któ­
ra mieści się obok szatni w sutery- 
nie.

Poza tym szkoły polskie nie posia

daj* tych pomocy naukowych, eo ży­
dzi i ..iusza korzystać z Ich laski, 
chociaż kupione izostały one, za pie­
niądze sp łeczcustwa polskiego. D la­
tego to mieszkańcy Pswązek z ra­
dością oczekiwali końca budowy 
nowego wielkiego •rmachu szkolnego 
prze ul. N iskiej 20, bc w ierzyio że 
zapełni ie  Praai w szkolnictwie.

K ie raz bowiem, nie jeden chło­
pak musiał chodzić dc Sckoły aż do 
parku Traugutta, chociaż miat szko­
le pod nosem. Przyczyną tegb byio 
to, że albo szkoła została oddanr ży ­
dom, jak to miało miejsce zc szkołą 
mieszczącą się przy ul. Dzikiej 12, 
albo nie ntugio znaleźć m iejsta w 

yntczasem okolicznych polsaich. 
trudnośo.ą (p iocz , . , . , . ,

N iestety nie stało się tak jaLt po­
winno, bo 1 ten gmach oddano iy -  
dom.

Mato tego, bezczelność żydowska 
posuwa się dalej bo część śydziakór 
„Jsyłają szkol żydo- jk ie do poi* 
skich, k łón  muszą ich przyjąć bo 
taki jest nakaz władz. W szędzie i na 
każdym kroku uprzywilejowanie ży­
dów. Czemu to zawdzięczać, bo 
przecież te szkoły to szkoły miejskie 
i stały się one p ierw szą 'fa lą  zaży- 
dzającą czysto polską dzielnicę, w 
której w niedalekiej przeszłości 
żyd byt czymś nadzwyczajnym. Nie 
zbyt dobrzt przedstawiają się sto­
sunki w samych szkołach. Zaczyni.

,ą tu dornodzić do głosu panowie z 
Z. N . P . T o  też propaguje się w 
szKołacn Płomyki. Płomyczek rozda- 
,ąc go w nagrodę i  pilność (szko­
ła N r. 196) a w czasie strajku Z N P  
nieuiore szkoły oaeutaly dzieci do 
aomu. Zaprowadzono koedukację w 
uwóch sc Wolach, w  których do .934 
roku nie istniała. To też na wynikł 
długo nie trzeba było czekać. Poziom 
nauki i wychowania obtdżył sie do

skiej oceniamy nadzwyczaj przycuyl- 
nie-

Patalny jest stan rzeczy, gdy z jed 
nej strony widoczno jest konsolidacja 
grup marksistowskich 1 masońskich, 
a z diugiej coraz dale] idące rozbicie 
wśród czynników narodowych. Wyda 
je  się niezbędne ab, ugrupowania 
Siojące nr stanowisku chrześcijań­
skim 1 narodowym znalazł) jakież 
możności porozumienia tlę-, Koniec? 
ny jest jakiś pakt o nieagresji.

Właśnie w  tym kierunku zmierz? 
inicjatywa „A tłC ". „Konfederacja Pol 
ski" byłaby ponadgrupowym sądem 
obywatelskim dla driałaety narudo- 
wych. „Gazeta Polska" krytykuje tę 
myśl, mówiąc, że to zbyt mało, te  
potrzebną jest dalej idąca konsolida­
cja. Uwagi słuszne— Ale cóż, Kiedy 
nie ma takiej konsolidacji. Rzeczy wl-

m inim um . , .........................................  . ,
_  . . , , . , J.stośc .wykazuje co a zgoła, odmienne-
Czas więc z tym stanem skończyć/”  _I, . ,

Społeczeństwo chu: i domaga się, aby 
z .  polskie pieniądz^ budowane pol­
skie szkoły, a nie ż*rdowsklc 1 chce 
mieć pewność, ie  młodzież będzie 
wychowywana na prawdziwych P o ­
laków łL  W .

go. Dlatego lepiej mało, ale cos 
m i zgoła nic. „Konfederacja Polska" 
normowałaby modus yizendi/ Byłby 
to  pierwszy krok —  znalazłby się 
wspólny język.

Pismo młodzieży akademickiej 
„Alma Mater" pisze o konfede­
racji polskiej:

„D ziś, w dobie gdy wszelkie naj- 
świętaze dogmaty zostały zszarga­
ne, gdy brak jakichkolwiek sprawdzia 
nów lu lzk iej uczciwości- wystarczy 
na kogoś rzucić podejrzenie —  to sa- 
notor, lub on poszedł co sanacji, by 
takiego człowieka, choćby najlepszej 
woli, choćby zasłużonego bojownika 
sprawy Narodowej, postawić J»od prę 
gierzem podejrzeń.

N iestety tak jest, niestety tak oyć 
musi do czasu, gdy Naród polski 
oabuduje sobio wrasnt kryier.a mo­
ralne, zniszczone w ciągu ostatnich 
lat.

Te% stan niewiary w ludzi, ta ten­
dencja doszukiwania się w każdym 
posunięciu innego zdrady sprawy na­
rodowej, jest tym jedynym, ale jak­
że potężnym rourem, o który rozbija­
ją  się wszelkie wysiłki podjęcia wal­
ki o Poiskość P  iski.

T ę  przeszkodę usunąć, zniszczyć, 
postanowili ci, którzy przeu laty kii- 
ku rzurili hasło nowoczesnej, narodo­
wej, jlk polskich i katolickich podsta­
wach, opartej przejudow* narodowe­
go iy c i  twwrząc dzieło wiekopomne 
—  Obóz Narodowo • Radysalny, ci 
którzy dzisiaj powołują de życia Kim 

federację Polską".

G r o ź b a  z a t a r g u  w io s k < r - a n g ie ls k 'e £ 9

S y n  M u s s o l i n i e g o  r z u c i !  b o m b ą
na ckręt brytyJsKl „Jsan Weams”

IjONDYN, 2.11 Zatopienie bry­
tyjskiego statku handlowego 

„Jean Weems" pr^ez bumbę rzu

^ n r y s t u s ,  L e r  n  i  S t a l i n
B ' u ź n i e r r z a  u t h w a ł a  k o n g r e s u

PoEsKiei P a r t i i  K o m u n i s t y c z n e )
Przed tygodniem donosiliśmy o i sień uchwała w sprawie złago-

kunterencji pol-'.cioh komunistów 
w Paryżu. W e l ig nricych donic-

Ks. Trzeciak o wyroku uern&Hskim
(DokoDczems ze su*. 1-ej)

tycuny katechizm żydowski udo-im entem  jest nowa wygłoszona 
wodnitem pokrewieństwo ..Pruto-1 na tajnym, odbywającym  się co 
kulów" z dziełami żydowskimi od 
czasów najdawniejszych do U jaw ­
nionych publikacji z \S-go wieku
1 dalej. Ścisłe podobieństwo, tu i 
tam jednakowy duch —  św.ad- 
czy wyraźnie, że „Protokuły" -ą 
wytworem ducha żydowskiego. 
Dowody — io Talmud, Trzecia 
Księga Sybilli, Czwarta Księga 
Ezorasza Psaimy Salomona, 
Księga Jubileuszów, „Szulhan - 
aruch" —  (kodeks religijno pra­
wny x XV *v.)

DWA DOKUMENTY
I wreszcie dokumenty z w. 19- 

go, Mowa rabina, Reinorna odczy­
tana w synagodze w Simfero-po- 
lu, która wywołała głośny proces 
przeciw żydom umorzony na sku­
tek interwencji żydowskiej, któ­
ra następnie przez młodego posła 
Berezowskiego, przewieziona zo­
stała do Austrii, gdzie znowu w 
pismach wbkutek interwencji ży­
dowskiej była skonfiskowana, 
przei rwała jeanak w sprawozda­
niach sejmowych Drugim doku-

100 lat zebraniu żydowskim na 
cmentarzu w Pradze, nad grobem 
Simeona —  mistrza kabały. Już 
po ukajaniu się „R/uiokułów" w 
roku 1912 we Lwowie rabin tam­
tejszy wygłosił mowę, duchem 
wyrastającą z „Protokułów". 
„Protokuły" =4 tylko w system 
filozoficzny Spinozy ujętą tą sa­
mą nauką duchową.

— Praktyka stosowana przez 
żydów jest zgodna z duchem 
„Protokuiów". Sąd berneński wy­
dając wyrok drugiej instancji, 
wykazał, te „Protokóły" są au­
tentyczne, pochodzą ze źródeł ty 
aowskich i są programtm żydow­
skim.

Dzieło kr. Trzeciaka „Program 
światowej polityki żydowskiej" 
zawiera obszerne i zasadnicze o- 
mowienie „Protokuiów . ich kon­
frontacji z dziełami i nauaami ży 
dowskimi oraz ich polityką w ży 
ciu. Książka ta w drugim wyda­
niu jest już na wyczerpaniu. By­
łoby ze wszechm ar pożądane 0- 
prarowanie trzeciego wydania.

dzenia stosunku do Kościoła 
sfer katolickich została zredago 
wana jako nakaz zaniechania wal 
ki z kośc!ołem katolickim i podję­
cie szerokiej akcji zjednoczenia 
proletariatu, „którego opiekunem 
był zarówno Chrystus jak i Le 
nm oraz Stalin".

Akcja ma iść pod hasłem walki 
z „polskim faszyzmem", który ja 
koby jest wrogiem religii i prole­
tariatu.

Nowy chwyt bolszewicki jest 
tym charakterystyczniejszy, te 
stanowi 18O su zwrot od dotych­
czasowej taktyki. Wiadomo prze­
cież jak zaieżało bolszewikom na 
rozdmuchaniu konfliktu wawel­
skiego i spowodowaniu rozbicia 
wewnętrznego Polski na podłożu 
religijnym 

Jasnem jest jednak, ie podob­
nie jak poprzednio, tak i teraz 
masy polskie nie dadzą się spro­
wokować.

coną z samolotu powstańczego, 
stało się groźnym incydentem, 
który w swych skutkacn może do 
prowadzić dc poważnych zadraż­
nień angielsko - włoskich.

Według informacji prasy an­
gielskiej, samolot który zatopił 
Btatek, należał do eskadry po­
wstańczej, którą dowodzi Brunon 
Mussolini, syn dyktatora Włoch.

W Izbie Gmin zgłoszono w tej 
sprawie interpelację posła Beren 
gera, który pyta min. Łdena, czy 
prawdą jest, że wiqę za zatopie­
nie statku angielskiego „Jean 
Weems" ponosi syn szefa rządu 
włoskiego

W odpowiedzi na tę interpela­
cję, min. Eden stwierdził, że na- 
razie nie może wypowiedzieć się 
w tej sprawie, dopóki nie otrzy­
ma odpowiedzi od konsula gene­

ralnego Anglii w Barcelonie. Do 
Barcelony wysłano największy 
pancernik angielski „Hood“, któ­
ry wlezie specjalną komisję śled­
czą Równocześnie ambasador an­
gielski w  Hiszpanii złożył u po­
wstańczych władz hiszpańskich 
ostry protest przeciwko zatopie­
niu statku angielskiego.

Min. Eden zapowiedział w Izbie 
Gmin, że rząo Wielkiej Brytanii 
poroLumiewa się oLecnie z Fran­
cją w sprawie wzmożenia ochro­
ny bezpieczeństwa żeglugi na Mo 
rzu Śródziemnym.

O ile dochodzenia w  spra .cie za 
topienia statku „Jean Weems' u- 
stalą, że bomba zrzucona została 
z samolotu Brunona Musoliniego, 
może to doprowadzić do baidzo po 
ważnych komplikacji w stosun­
kach angielsko . włoskich.
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Rada Handlu Zagrankrriego
będzie dzekć kontyngenty przywjziwa

Ostatni Monitor Polski przynosi za Komitet powolnie regionalne korni 
rządzenie ministra przemysłu i han* j tety przywozowe dla opiniowania po­
dli* przekazujące Radzie Handlu Za- dai. w poszczególnych regionach, 
granicznego R. P. projektowani- i| Pozwolenia przywozu wydawane 
opiniow-mie podziału kontyngentów i przez. Komitet, są doręczane przez

' izby przemysłowo - hanUloi re.

l i  z l . 2 . 3 1  p o t y  t e k  i w y g o d a
Pożytkiem dla każdego jest czytanie „ABC - Nowin Codzien­

nych".
Wygodą jest otrzymywanie pisma do domu rano. przed wyj­

ściem dc pracy,
„A B iI"  zaprenumerować można w Kantorze Al. Jerozolimskie Sa 

osobiście, pisemnie lub telefor.cznie 7-27«3S i 8-18-33.

przywozowych.
Jak wiadomo, wobec obecnej poli 

tyki kontyngentów’ handlowych, pra­
wie wszystkie artykuły przywożone 
z zagranicy podlegają reglamentacji 
i firmy imporłerskie muszą się sU 
rac o przydzielanie im określonych 
kontyngentów przywozowych.

Opiniowanie tych spraw omawia­
ne rozporządzenie przekazuje wyłącz ^_________ ^
nie Rndzle Handlu Zagra: żcznego, | przywozi' towarów podlegających

W y k s z
znizsK ceL.yJi

W  osteti im Dzienriku Ustaw « -  
głoszono również rozporządzenie mi­
nistra s.carbu ustalające procedurę 
przywozi towarów podlegających 
ulgom celnym na podstawie bądź 
specjalnych zezwoleń Ministerstwa 
Skarbu lub Izb przemysłowo -  han- 

ganitacji przemysłowo • hindlowych. diowych, bądź po prostu na poasta- 
Orgaoem Redy w tych sprawacl wie zamieszczenia w załączonym do 

będzie Komitet przywozowy, którego rozporządzenia wykaz.e zniżek, o- 
organizację i rCjgularni,n ustala powo- bejmującym najrozmaitsze artyku-

która składa się ze Związku izb prze 
myślowo • handlowych, rolniczych I 
rzemieślniczych oraz centralnych or-

łane zarządzenie ministra.
V ' skład Komitetu wchodzą przed 

stawiciele z grup: nrzemjsłowo - 
handlowe], rolniczej i rzemieślniczej.

Ir zarówno rolne, (łubin, nasiona 
„iu, korop ), jak zwierzęce (ryby, 
skorupiaki), chemiczne, przemysło­
we i elektrotechniczne.


